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Uwagi o hodowli bydła.

Wychów bydła rogatego w gospodarstwach naszych jest tak 
ważny, żo dla osiągnięcia pomyślnych rezultatów niedosyć jest za­
prowadzić najlepszą i najodpowiedniejszą dla danój miejscowości 
rasę, ale nadto potrzeba takową umiejętnie hodować. W tym celu 
znajomość przedmiotu właściciela dóbr lub głównie zarządzającego 
nie wystarcza, ale należy i potrzeba obznajomić z hodowlą bydła i 
celem jój ludzi, którzy bezpośredni dozór i pielęgnowanie onego 
mają sobie powierzone. Właściciel lub rządca ma na oku wytknię­
ty cel, do którego dąży, ale gdy od pilności i sumienności bezpo­
średnich dozorców, dojście do niego przeważnie zależy, potrzeba 
Więc jest konieczna, by ci główni kierownicy gospodarstwa mieli 
pomocników posiadających przynajmniej ogólne wyobrażenie o tśm, 
dla czego co robią tak a nie inaczój. Wówczas można być pewnym, 
że rozkazy, zlecenia i wskazówki kierownika głównego, chętniój i 
dokładniój będą wypełniane.

Niełatwą jest rzeczą znaleźć i dobrać sobie podobnych pomo­
cników, a gdy przytóm gospodarstwa nasze, coraz więkstój ich licz­
by potrzebują, sądzę, że cel niniejszej pracy będzie osiąguiony, je­
żeli potrafi ludzi tych chcćby ogółowo tylko obeznać z hodowlą 
bydła, i nakłoni do pełnienia obowiązków z świadomością rzeczy, 
za którą idzie większa ochota i pilność.

Wiadomości ogólne.

Powszechnie mniemają, że bydło nasze należące do rodzaju 
zwierząt przeżuwających, pochodzi od bawołu albo żubra. Niektó­
rzy znowu neturaliści utrzymują, że to jest zupełnie oddzieloy ród 
zwierząt po całej kuli ziemskiej rozprzestrzeniony, i w najróżno­
rodniejszych rasach objawiający się. Bydło przedewszystkićm różni 
się cd innych zwierząt tóm, że w szcręce górnćj nie posiada zębów 
krających (siekaczy), a natomiast 8 ich w szczęce dolnój się znaj­
duje. Kłów niema żadnych, po 6 z każdćj strony szczęk rozmie­
szczonych.

Ze wzrostem zwierzęcia, zęby się zmieniają, i dla tego z ła­
twością po nich wiek bydlęcia oznaczyć można. Cielę przychodzi 
już na świat z dwoma zębami krającemi i częścią trzonowych. 
W pierwszym zaraz miesiącu występuje reszta zębów krająr. h. 
Następnie z kolei, pokazuje się stopniowo z wiekiem, reszta zębów 
trzonowych, a to w ten sposób, że ostatnie dopiero w czwartym 
roku życia wyrastają.

Zmiana czyli zrzucanie zębów rozpoczyna się po skończonym 
pierwszym roku i postępuje w sposób następujący: w 1—1ą zmie­
niają się dwa pierwsze przednie zęby; w 2—2fc najbliższe drugie 
dwa czyli wewnętrzne; w 3—3$ zewnętrzne środkowe; w 4—4| 
brzeżne krające. Chociaż zmiana zębów, szczególniej u bydła cho­
wanego ciągle na stajni, nie postępuje z całą skrupulatną dokła­
dnością, to pomimo tego, po zębach mnićj więcój dokładnie wiek 
bydlęcia zawsze oznaczyć się daje, tóm bardziój, że zmieniono już 
zęby od zębów mlecznych (zrzucić się mających), po wielkości i 
połysku, z łatwością odróżnić można. Po skończonej już zmianie 

zębów, im więcój się zwierzę starzeje, tóm też zęby krające stają 
się coraz ciemniejsze; dłuższo luźniejsze, aż wreszcie zupełnie wy­
padają.

Nietylko jednak same zęby służyć mogą do oznaczenia wieku 
bydła, można bowiem takowy poznawać równia i po rogach. Mia­
nowicie u krów po kaźdem ocieleniu, na rosnących rogach tworzy 
się rodzaj wypuklćj obrączki, a po liczbie tych obrączek, wisfc 
przypuszczalnio oznaczyć można. Jożdi zaś którego roku krowa 
pozostała jałową, w takim razie po szerszym odstępie obrączek 
poznać to można, i wówczas następną obrączkę za dwa lata ra­
chować wypada.

Ponieważ bydło jak się wyżćj wspomniało, należy do rodzaju 
przeżuwających, posiada więc z trgo powodu szczególnie zbudo­
wany przyrząd trawienia, poznanie którego jest rzeczą nader wa­
żną. Cały przyrząd trawienia, czyli żołądek składa się z czterech 
oddziałów nazwanych jak następuje: 1) torba, 2) czepiec, 3) księgi, 
4) trawieniec.

Pierwszy oddział jest największy, następuje po nim co da 
wielkości trawieniec; czepiec zaś i księgi są najmniejsze. Wszelka 
grubsza pasza przez zwierzęta przeżuwające pożywana, zostaje na­
przód tylko trochę zżuta, i za pośrednictwem połyku dostaje się 
do torby. Po pewnym przeciągu czasu surowa ta jeszcze pasza za 
pomocą właściwego organizmowi przyrządu zostaje skręconą w małe 
kulki, które się w czepcu tworzą, i takowa przez torbę wracają 
z powrotem do pyska. Tutaj zostają już dokładnie zżute, ze śliną 
wymięszane, i wówczas z pyska za pośrednictwem półokrągłego ka­
nału czepca dostają się wprost do ksiąg. Wszelkie delikatniejsze 
a mianowicio ołynne pożywienie (u cieląt mleko) nieprzechodzi 
przez torbę, ale dostaje się odrazu za pomocą owego kanału czep­
ca wprost do ksiąg.

W księgach spożyta pasza ulega dalszemu przerobieniu i 
przygotowaniu do strawienia, poczóm wreszcie dostaje się do tra- 
wieńca czyli właściwego żołądka, którego budowa w niczóm nie 
różni się już od zwykłego żołądka innych zwierząt, i też sa’nn co 
zwyczajny żołądek posiada własności. Te oddziały przyrządu tra­
wienia u bydła rogatego dają się także łatwo między sobą rozró­
żnić przez ich wewnętrzny ustrój, a mianowicie przez rodzaj wa- 
wnętrznśj powłoki jaką są wyłożone. I tak, torba wyłożona jest 
rodzajem lepkiój małemi gruzołkami pokrytój skóry, gdy tymcia- 
sem czepiec składa s;ę z pięcio i sześrio ksńczastych komórek. 
Księgi mają na wewnętrznej powłoce półokrągłe w formie półk, ę- 
życa odznaczone przegródki, które są trojakiój wielkości. Wreszcie 
trawieniec wyłożony jest szlamistą w dotknięciu aksamit przypo­
minającą powłoką.

Przyrząd oddychania tak jest zbudowany, że bydło rogate 
tylko umiarkowane natężenia znosić jeet w stanie. Przy nieodpo­
wiednie® obchodzeniu, płuca są nader skłonne do chorób zapal­
nych i zgniłych, a nawet bardzo wiele chorób bydło rogate doty­
kających, przyczynę i źródło mają w płucach.

Bydło rogate żyć może do lat 20, że jednak użyteczność jego 
nie pozostaje w równym z wiekiem stosunku, dla tego przyjąć mo­
żna, że do do lat 16 z pożytkiem hodowane być może.

Tak daleko Jo.k bydło rogate na kuli ziemskiój jest rozpo­
wszechnione, znajdujemy wszędzie różnorodne onego odmiany, za­
leżące od warunków danćj miejscowości. Jeżeli zwierzęta v _* 
kićj liczbie, kształtach swych zewnętrznych, oraz w innyc p y- 
miotach są do siebie podobne; gdy nadto posiadają whsn.ść pr..e-
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lewauia tychże kształtów i przymiotów na potomstwo, wówczas 
taką liczbę czyli grupę zwierząt, nazywamy rasą. Zewnętrzne 
kształty pewnćj rasy stanowią: wielkość i ciężar zwierzęcia, budo­
wa ogólna i budowa kości, kształt głowy oraz forma rogów, sto­
sunkowa długość i grubość szyi i podgardla; szerokość i długość 
piersi, osadzenie łopatek przednich, długość i okrągłość tułowia 
z uwagą na kształt kości pacierzowej; dalój budowa krzyża i osada 
ogona, jak niemniój długość i grubość samegoż ogona; następnie 
wysokość, osadzenie i grubość nóg wraz z budową uda; wreszcie 
rodzaj skóry i sierści wraz z ich kolorem czyli maścią.

Innemi przymiotami są: stosunkowa wielkość nowonarodzo­
nych cieląt; mniejsza albo większa szybkość rozwijania się i wzro­
stu ciała czyli prędsze lub wolniejsze dojrzewanie młodych zwie­
rząt; czułość na zmiany zewnętrzne i choroby; potrzeba lepszój i 
obfitszój, albo poprzestawania na gorszój paszy; szczególnie: odpo­
wiednia do wielkości całego zwierzęcia i spożywanój paszy mlecz­
ność; nakonicc zdatneść do pociągu i wypasu.

Na Szlązku rasa miejscowa zaginęła prawie zupełnie. Spro­
wadzane przez dziesiątki lat bydło rogate z innych krajów i krzy­
żowanie go z miejscowóin, takowe do tego stopnia pochłonęło, że 
twierdzić można, że rasa czysta miejscowa już nigdzie nie istnieje. 
Inne kraje pod tym względem przechowały, a nawet wydoskonaliły 
odrębne swe cechy i przymioty *)•  Sądzę, że będzie z pożytkiem 
wymienić pokrótce tutaj te rasy, które dla swój szczególnej mlecz­
ności i zdolności do wypasu zostały sprowadzone, z miejscowóm 
bydłem skrzyżowane i dalej z należytym pożytkiem hodowane.

*) To co tutaj powiedziane o rasie bydła na Szlązku daje się i do 
aaszego kraju zastosować. Wyjąwszy może na jednych Żuławach, ni­
gdzie czystój miejscowćj raiy ni# mamy, a i tam pierwotne cechy bydła 
żuławskiego nikną coraz wigeój przez krzyżowanie z rasami zagranicz- 
nemi.

Najmleczniejszą stanowczo, a obecnie jak się zdaje najulu- 
bieńszą rasą, jest holenderska. Pod tą nazwą rozumiem także 
wielce z nią pod względem mleczności, kształtu i maści podobną 
i spokrewnioną rasę fryzyjską i oldenburgską. Bydło to posiada 
kości cienkie, jest maści czarao-białój, szaro-białój i czerwono- 
białćj, ma cienkie ku przodowi wygięte rogi, a utuczone dostarcza 
bardzo smacznego mięsa. ...

W Szlązku znajdują się stada czystój krwi tój rasy, które 
nawet przez umiejętną hodowlę, sprowadzone pierwiastkowo sztuki 
tak co do piękności kształtów, jak i mleczności o wiele przewyż-

Rasa szwajcarska posiada kości o wiole grubsze, szeroki 
krzyż grubszą skórę, kształty w ogóle zaokrąglone, dostarcza 
wprawdzie mleko o wiele tłuściejsze, lecz za to w roniejszćj dale­
ko ilości niż wyżój wspomniane holendry, jednak dochować się 
z niój można bardzo mocnych i dużych wołów roboczych. Rasa ta 
dawnićj nader często bywała używana do krzyżowania, jak równie 
w czystój krwi utrzymywana, obecna jednak coraz więcój z użycia 
wychodzi, hodowcy bowi-m innym rasom oddają pierwszeństwo. 
Zewnętrznej formie i kształtom bydła tego nic zarzucić niemożna, 
a chociaż potomstwo z krzyżowania wyprodukowane, bywało za­
wsze zadowalające, to jednak mleczność jego nie stoi w normal­
nym stosunku do paszy, którój zwierzęta te potrzebują. Jest ono 
maści ciemnej i srokatój.

Rasa bydła pochodząca ze Styryi, z doliny Murtz (Mtirtz- 
thaler Race), równie jak rasa algauerska w wielu miejscowościach 
na Szlązku uzyskała prawo obywatelstwa. Jest ona maści szarój, 
myszatój i posiada bardzo piękne i zgrabne zewnętrzne kształty. 
Odznacza się mlecznością, aczkolwiek w tym przymiocie, jak zre­
sztą w ogóle wszelkie inne rasy bydła rogatego, niedorównywa ra­
sie holenderskiej.

Na uwagę zasługują równie krowy pochodzące z Angler i 
Tonder w księstwie Szlezwig-Holstein. Posiadają one kształty bar­
dzo zgrabne, ałe są wzrostu małego; natomiast jednak w paszy zu­
pełnie niewybredne, i stosunkowo do swój wielkości jak i gatunku 
i ilości spożytój paszy są nader mleczne. Dla tego to zasługują 
one na większe niż dotychczas rozpowszechnienie, tóm bardziój, 
źe łatwo się tuczą, a w tym stanie posiadają mięso bardzo sma­

Nawóz potasowy.

czne, a mając kości cienkie z tych powodów przez rzeźoików bar­
dzo są poszukiwane. Wypasione ważą one od 11 do 12 centnarów. 
- Ani” 08tat.n.lch .czasach sprowadzono do Szlązka niektóre rasy 
z Angin, a głównie bydło Szorthorn i Airszire.
lml.nS.mn'7 Szorttorn aczkolwiek w mleczności nie dorównywa 

'• r P081ada jedQak wła8ność “ader prędkiego rozwi- 
żvtk%m9i n P8wnych miejscowościach, i dla tego z po-
Sa ó?rasv z S«?hhi0d°78^ być mołe- Przyt6m z pokrzyźowa- 
Sbowiem Srnrthn ą holenderską otrzymano bardzo piękne rezultaty, 
swe wła^nii prz®le’ały na bJdło holenderskie znakomite 

P,r«dk’ega dojrzewania i łatwego tuczenia się. Z te- 
którJch S,ndrthA?rdZ0 analcźćJ można takich gospodarstw, w 
a otmmane y /°’tsły, raz Jeden Ł holendrami skrzyżowane, 
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Krówkiniektóremi względami zasługują także na uwagę Airsziry. 
krówraS In { 8%.“,ewielliie< hardzo zgrabne, podobne wielce do 
arów rasy aoglerskiój, a przytóm będąc bardzo mleczne sa wielce do wypasu sposobne. Nadto/skrzyżowane z innemi rasami nader 
ŁW^7 tamtych 8obie Przyswajają. Wspomniałem tutaj o 
air3zlr“ch dh tego, że bydło to w kilku miejscowościach zaprowa- 

zone zostało, a przytóm dodać jeszcze muszę, że z krzyżowania 
nader airi2ir8' M

(Dalszy ciąg nastąpi).

Doświadczenia wykonane z nawozem potaaowvm rozmaite 
bardzo wykazały rezultaty. I tak przy niektórych próbach mTańo- 
wicie na rourszatych łąkach, użycie notasu ialrn ha™ z “,n® środka nawozowego, okazało się bardz0P skuteczoóm^w iXych’X? 
zach znów nawóz ten żadnego nie wywarł skutku. Tóm bardziói 
musi zastanawiać, żo nawet w miejscach, gdzie bogate w potas ro­
śliny przez dłuższy czas w znacznój uprawiano ilości działanie no 
tym pognoju nie było widocznóm. Starano to sobie’ wylłómlczvć

.a 8fłąK dostarczono gospodarstwu zbytek potasu. 2 drugiói strony ró- 
°CZy bijącĆ!n’ że na rolach w potas bogatych/ po- 

baJdzo sk zawie”Wcy“ karany z dodatkiem potasu,
nntnan ł skatecznćoo, pidczas gdy fosforany bez dodatku
potasu mało co wyższy sprzęt wydały. Powodom team jest, co też 
przez cn«miczno-rolnicze doświadczenia zostało stwierdzonóm że 
kwas fosforowy działa szczególniój korzystnie na życie roślinne w 
połączeniu z potasem, można nawet przyjąć, że działanie kwasu 
fosforowego aż do pewnego stopnia jest zależnótn od obecności po­
tasu. Gdy dajemy ziemi supeifosfąt, takowy dosyć jeszcze zazwyczaj 
znajdzie potasu, by w połączeniu z nióm wywrzeć wpływ korzystny 
na wzrost roślin. Gdy przecież przez ciągły dowóz ziemię w kwas 
fosforowy wzbogacimy, dojdziemy w końcu do tego punktu, że ilość 
potasu już więcój nie wystarczy, że między potasem i kwesem fos­
forowym powstanie stosunek niewłaściwy, gdy ostatni za nadto 
przeważa. Wtenczas nadeszła stosowna pora, by przez nawożenie 
solami potasowemi działanie kwasu fosforowego na nowo pobudzić 
i bez wątpienia użycie jego wtedy bardzo się opłaci. Gdy przecież 
sól potasową użyjemy na ziemi średnio tylko zaopatrzonój w kwas 
fosforowy, nawóz ten nie ma wtedy bodźca do działania i nie wy­
wrze skutku, Ztąd wynika, że nawożenie solami potasowemi opłaci 
się najbsrdziój na ziemiach bogatych z natury w kwas fosforowy 
lub też przez częste nawożenie obficie weń zaopatrzonych, gdyż 
najpewniejszy wtedy wywiera skutek.

Częste używanie potasu w małych ilościach jest lepBzóm, ani­
żeli obfite od razu nim nawożenie. W pierwszym razie możemy ra­
chować na pewniejsze jego działanie z powodu, iż uniknie się
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wtedy wszelkich szkodliwych wpływów. Wiadomo bowiem, że sztu­
czne sole potasowe prócz pożytecznego potasu zawierają znaczne 
ilości szkodliwych soli, jak chlorku magnezyi i chlorku sodu. Je­
żeli się potas z razu w małćj tylko używa ilości, szkodliwe te sole 
nie mogą działać i woda deszczowa łatwo je splócze. Potas zaś 
zostanie w ziemi, posiada on bowiem jak kwas fosforowy własność, 
że w wysokim stopniu bywa zatrzymywanym przez rolę. Tak więc 
dając słaby a często się powtarzający pognój potasowy, unikniemy 
Szkodliwych wpływów 1 wzbogacimy przytćm warstwę rodzajną 
w potas.

Chcąc być pewnym dobrego skutku z nawozu potasowego, 
następnych trzymać się należy reguł:

1. Używać nawozu potasowego nie inaczćj jak w połączeniu 
z innym pognojem, zawierającym kwas fosforowy.

2. Nawozić w małćj ilości, a częściój.
3. Rozsypywać go na rolę w jesieni.
Ubogą rolę nawozić samemi solami potasowemi na nic się 

oie zda, pognój ten wymaga bowiem, aby dobry wywrzeć skutek, 
roli bogatćj we wszelkie inne materye pożywne. Potas nie wyklucza 
wżycia innych pognojów, owszem ich wymaga.

(Ziemianin).

ROZMAITOŚCI.

Do klęsk trapiących rolnika przyłączyła się w najnowszym 
czasie jeszcze jedna. Rewidując plantacye kukurydzy, spostrzeże 
się dużo miejsc próżnych, czyli brak wielu roślin. Na więks’.ój czę- 
fic? pól brak blizko wysadzonego ziarna. Wielu gospodarzy są­
dzi, iż kupiło złe nasienie, tymczasem rzecz się ma inaczój, bo 
w skutek dokładnych badań, stwierdzono, że szkody pochodzą z po­
wodu pojawiania się w kukurudzy w wirtkićj ilości mącznika i in­
nego żółtego robaka (gelbe Erdassel). Ostatni przegryza ziarnko 
kukurudzy, skoro takowe pokiełkuje i niszczy przez to dalszy roz­
wój młodego kiełka. Mącznik zaś rzuca się na roślinę, skoro po- 
wschodziła, przegryza ziarnko i roślina obumiera. (<?• «•)

Garbowane miechy. Ażeby miechy uczynić trwalszemi, należy 
je namoczyć w ekstrakcie kory dębowćj. Dziesięciu litrami bardzo 
gorącćj wody nalewa się dwa funty do brój , utartćj kory dębowej. 
Po godzinie zlewa się pozostały ekstrakt i moczy się w nim mie­
chy przez 24 godzin, poczćm je wyjąć, w czystój wodzie dobrze 
wypłokać, a potćm wysuszyć należy. W skutek tćj operacyi podo- 
b?ie jak u skór zwierzęcych, łączy się garbnik z włóknem kono- 
pianóm lub Inianóm i czyni je nietylko wytrzymalszem na wilgoć 
i butwienie, ale w cgóle i trwalszćm.

dowozami obcćj pszenicy. W skutek tego osiągnęły ceny pszenicy 
na targach angielskich zniżkę o 1 —2 s. p. kw.; pomimo tćj zniżki 
pozostało jeszcze 11 t. m. z bardzo licznych dowozów 60 ładun­
ków niesprzedanych. Oprócz nadeszłych ładunków jest jeszcze wie­
le w drodze, których celem Anglia.

Anglia cieszyła się podczas tego tygodnia bardzo korzystnóm 
powietrzem, pod wpływem którego pszenicy co do gatunku zna­
cznie się poprawiła i żniwo dobry osiągnie rezultat. Jak już da- 
wnićj wspomniano, nie kładzie Anglia większej wagi na ilość plo­
nu, gdyż obfitemi dowozami, które zewsząd nadchodzą dostatnio 
jest zaopatrzona.

Dowóz pszenicy obećj w Londynie wynosił w ubiegłym tygo­
dniu 94,707 kw., czego dotychczas nigdy jeszcze nie było, a w tym 
tygodniu do środy 50 000 kw., dla tego te* uległy eony na targu 
londyńskim zniżce o 1—2 sz. Liwerpoi, Hull, Leith notował zniż­
kę o 1 p. W Nowym Yorku, gdzie na sieje bardzo obfitego żniwa 
na targi wpływają, notowano codziennie zniżkę w cenach pszenicy 
i mąki. Pomimo że targi fraućuzkie nie miały1 dowożuj zakzła zmia­
na cen, a przedewszystkićm w Paryżu pod wpływem’ znacznych 
jeszcze zapasów mąki. Tendencya Hollandyi i Belgii baz zna­
czenia. Nad Renem były targi nieco więcój ożywione. W Niem­
czech południowych były targi bez obrotu, a w Austryi i Węgrzech 
bez żadnćj wybitnćj tendency!. Berlin notował codziennie do czwart­
ku zniżkę pszenicy o 8 mr., żyto o 3 mr. p. 1000 k. i to dla zna­
cznych dowozów. Wczoraj było nieco stalszo usposobienie. Na na­
szym targu zbożowym było i podczas tego tygodnia usposobienie 
na pszenicę mdłe. Pokup równie i popyt na nią był bardzo ogra­
niczony, a eksporterzy wstrzymywali się z zakupami, gdyż eksport 
korzystny jest obecnie niemożebnym, chociaż nawet właściciele 
ustępstwa o 5—8 mr. p. 1000 k. stosunkowo do gatunku robili. 
Obrót tygodniowy pszenicy wynosił tylko 760 ton po cenach zni­
żonych. Żyto było tego tygodnia bez popytu; obrot ograniczył się 
na 110 tonnach, dla potrzeb konsumcyi. Rzepik w tym tygodniu 
był jeszcze mało dowieziony, i to tylko w dobrych gatunkach, któ­
re kupowano chętnie.

Płacono:

Aleksander Makowski i Sp.

Za tonnę czyli 1000 kilogr. wagi hol. fuu. marek
Pszenicy letnićj 125/6 198

„ jasnej porośniętej 120 170
„ jasno-pstrćj 1278/—128/9 204—205 *
„ wysoko pstrćj starój

Żyta polskiego starego
128 209
120 154

„ polskiego 120—124 156—164
„ krajowego 120 161

Rzepaku średniego 270-281
„ najlepszego 282

Sprawozdania tygodniowe:

Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Gdańsku.

Gdańsk 15 lipca 1876 r.

Powietrze było w tym tygodniu nader zmienne, w początku 
ponure, w środę padał deszcz, po którym temperatura znacznie się 
ochłodziła i wczoraj dopiero dawniejszo gorące powietrze nastąpiło. 
W ogóle było powietrze to bardzo korzystne dla siewów. Żyto po­
stąpiło jaż tak dalece, że w przyszłym tygodniu rozpoczną się 
żniwa. Także i pszenica już dojrzewa obfity plon obiecując. Żniwa 
rapsu i rzepaku już ukończone.

Podług wiadomości z Anglii było usposobienie targów tam- 
tejszyci na pszenicę mdłe i wątłe, spowodowane nadzwyczajnemi

Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Królewcu.
Królewiec 16 lipca 1876 r.

W ubiegłym tygodniu mieliśmy powietrze niestałe, często de­
szcze i tern ieratura znacznie się ochłodziła. Z innych prowincyj 
środkowych Niemiec donoszą o tern samćm powietrzu, podczas gdy 
zachodnie prowineye cieszą się powietrzem ciepłóm i suchśm, któ­
re dojrzewanie pól przyspiesza.

Z Hollandyi donoszą o poprawieniu się pól żytnich. Według 
prywatnych wiadomości z Rossyt możemy donieść, że w zachodnich 
prowincyach spodziewają się bardzo dobrego zbioru, który w tym 
razie interes eksportowy ożywić winien.

W naszój prowincyi były prawie codziennie deszcze i w nie­
których miejscach połączone z burzą. Zasiewy letnie wiele «i£ P°~ 
prawiły. Termometr wskazywał rano 11—18°, w południe 15—z > 
barometr 28"/4, 28s, 283, 28 Wrntr zachodni, południowo-zacno- 
dni i zachodni. Targi zbożowe przybrały w ubieRłym H w łn 
niekorzystną tendencyę, wszędzie przeważało ofiarowanie 
się czuć zupełne zaopatrzenie zapotrzebowania.
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m.
m.
m. 189-190 

194-198 
194-196 
198—199 
203—204

97-125
91—119
93
73— 87
69— 94
89— 92
88—177 

Z Roehr.

waga hollen.

125—126 
127/8-129/0 

129—130 
128 -129 

127/8—128

121— 123
122— 124 

122

156—158
156-1621

166

Żyto 
Jęczmień 
Owies biały 
Groch biały

128 f. 
112/a—122 f.

Sobota 15 lipca 1876 r.

W poniedziałek i wtorek bieżącego tygodnia mieliśmy ciepłe 
i suche powietrze, w środę i czwartek nieomal bez przerwy deszcz 
z chłodną temperaturą. Dopiero wczoraj wypogodziło się i było 
ciepło. , .

Żniwo żyta w pełnym biegu, przerwane tylko przez ostatni 
deszcz, lecz bez wpływu szkodliwego dla niego. Oczekiwany już 
dawno deszcz był bardzo potrzebny na kartofle i jarzyny, które 
się też po nim w wegetacyi ożywiły.

I w bieżącym tygodniu handel pszenicy w Anglii był nader 
słaby, przez co i ceny o 2 szyi, na kw. się obniżyły; głównie przy­
czynia się do tego sprzyjające dla Anglii powietrze, i spodziewają 
tamże w początku przyszłego miesiąca rozpoczęcia żn>w. Jeżeli 
Anglii powietrze przy żniwach sprzyjać będzie, wtenczas sprzęt 
pszenicy na 12 milionów kwarterów liczyć można. Przy takich 
więc świetnych widokach spodziewają się jeszcze wkrótce niższych 
cen, tćm więcćj, że indyjską pszenicę młynarze tamtejsi chętnie 
kupują. Dowozy pszenicy z zagranicy przy najmniejszej spekulacyi 
są zawsze jeszcze wielkie i do portów doszłe ładunki, aby je po ; 
zbyć, sprzedawano o 2 szyi, tanićj; 18 b. m. były jeszcze 32 ła­
dunki niesprzedanc, dla których nie było kupców, pomimo, że im ' 
tańsze ceny podawano.

Dowozy pszenicy angielskiej były małe i wynosiły w ostatnim 
tygodniu 21,780 kw. po cenie przeciętnój 48 szyi. 10 p., naprzeciw 

29,126 „ „ „ 48 „ 10 p.w przeszłym
tygodniu i 28,464 „ „ „ 44 „ 4 p w tym sa-

160—205 w. 
160—195 m. 
153 m. 
120—143 m.
114—155
146-152 
145—289

w tym roku,
—'■""ń”". **’**” » » w równym czasie 1875.

Banknoty austryackie 161,50 m. Banknoty ros. 267 20 mr
Depesze. Londyn 21 lipca Angielska pszenica od przeszłego 

tygodnia o 1 szyi, mżój; nadeszłe ładunki bardzo wątłe. Powietrze 
gorące. *

Amsterdam 21 lipca. Pszenica bez interesu. Termina wątłe. 
Powietrze piękne. ’

korzec polski
242 f. pudów, rs. i k.

7.00-7.04
7.19- 7 34
7.19— 7.23 
7.34—7.37

, 7.52—7.56
kórz. pol.=232 f. pud.

5.54- 5.61
5.54- 5.76

5 90 
kórz. pol.=210 f. pud.

9.04—9.14 
kórz. pol.=142 f. pud.

3 82
en 107 m 7o PWemcę wątłe. Za lipiec-sierpień żądano w koń­
cu 19/ m. Za wrzesien-pazdzicrnik płacono 201—197 mr ofiaro­
wano w końcu 197 mr. Za październik listopad płacono 201—199 
®-’ °fi*r0Wan0 W końcu 197 mr‘ Za kwiecień maj płacono 197 
198, żądano w końcu 198 mr.

Za żyto żądano w końcu za wrzesień-październik 154 mr 
ofiarowano 151 mr. ’

Termina na rzepik cokolwiek spadły. Za sierpień-wrzesień nła- 
cono 290—288, żądano w końcu 287, ofiarowano 286 m. Za wrze­
sień październik płacono 290 mr.

Z Polski dowieziono do Gdańska przez Toruń od 16 —28 b m
869 ton pszenicy 10 ton żyta

w ogóle 31.093 „ 5109
naprzeciw 44,116 „ 7389

Dowóz zbożowy do portów angielskich był tak znaczny, że 
w skutek tego dotychczasowa stała tendeneya londyńskiego targu 
znacznie osłabła i notowano pszenicę obcą o 1 szyling niżój.

Nagły spadek cen w Nowym-Yorku nie pozostał także bez 
■wpływu.

Paryż notuje pszenicę 1 frank niiój, mąkę 2 franki.
Targi w Hollandyi przybrały mdlą tendeneyę.
W Berlinie obniżyły się ceny pszenicy i żyta około 6 mark.
Na tutejszym targu obrot był bardzo ograniczony i dowozy 

prawie mniejsze niż w poprzednich tygodniach. Prawdopodobnie 
wsrelkie znaczne zapasy zboża w Rossy! są już wyczerpane i oży­
wienia się obrotu przed nowym zbiorem spodziewać się nie można. 
Pszenica była bardzo trudna do sprzedania, i sprzedający byli 
zmuszeni do znacznych ustępstw. W końcu tygodnia, notowano 
zniżkę 2 sgr. na sz* fiu.

Żyto m>ało również słabe usposobienie, i dpwiezione było 
tylko w lichych gatunkach, co dalszy spadek cen spowodowało.

Owies w małych partyach dowieziony po słabych zeszłotygo- 
dniowych cenach znajdował umieszczenie.

Jęczmień bez chęci kupne, tak na paszę jak i browarny cał­
kiem zaniedbany. Rzepak osiągał do 289 mr. za 1000 kilogr.

Spirytus osłabł w cenie chociaż dowóz prawie zupełnie ustał; 
płacono goUwy towar 49—50 mr., sierpień 493Ą—50,51, wrzesień 
51i—51’/,—52, październik 50 mr. pro 10,000$ bez beczek.

Płacono za tonnę—1000 kilogramów wagi hol.
Pszenicę wysoko białą 129 -120 f. 210—189 m. 125—115 kop. pud 

116-130 f. ,aK
czerwoną 115/6—135 f.
letnią

mym tygodniu 1875 r.; tymczasem w tygodniu kończącym s"ę 8 go 
lipca dowieziono z zagranicy:

1,285 610 centn. pszenicy i 97,121 centn. mąki, 
naprzeciw 774,213 „ „ i 81,590 „ „ w prze­

szłym tygodniu,
i naprzeciw 1,061,825 cente. pszenicy i 135,115 „ „ w tym
samym tygodniu przeszłego roku. Ładunki skierowane do portów 
angielskieh wynosiły do 13 D. m.

1,231,200 kwartet, pszenicy naprzeciw
J’ooa’Zka ” ” w przeszł- tygodniu, i naprzeciw
l,3rfb,750 „ „ w tym samym tygodniu 1875 r.
Z Londynu donoszą nam, że w poniedziałek i środę targi 

pszenicy były bez jakiegokolw ek interesu, i że w ostatnim tygo­
dniu dowieziono tamże obcój pszenicy 70,166 kw., w przeszłym 
tygodniu dowieziono 94,707 kw. Pszenica Nadbałtycka wcale nie 
miała pokupu, ponieważ zawsze jeszcze za droga L vernool Hull 
Nowy-York, Francya, Bdgia, Hollandya, bez interesu. Ren wstrzy- 
mujo się od zakupu. W Kolonii były w środę ceny żyta cokolwiek 
stałe, largi w Niemczech i Austro Węgrzech bez interesu W Ber­
linie ceny pszenicy obniżyły się do wczoraj o 3 marki w stosunku 
do cen z przeszłego tygodnia.

Targ tutejszy na pszenicę był w tym tygodniu równie jak 
w przeszłym bardzo wątły, a eksporterzy nasi, nie mając okazyi 
sprzedaży za granicę, z targu sę usunęli, tak, że konsumeya 
miejscowa jedynym pozostała odbiorcą. Wczoraj dopiero z powodu 
nowój zniżki ceD, terg Da9z cokolwiek był ożywJony j udało ię 
k,lk?™2k* y h party) sPrzedać Obrot ogólny tego tygodnia wy­
nosił 900 ton, a ceny były w końcu następujące: 7

Tonna z 2000 f. celn.=2442 f. pudowych

Pszenica
jasno porosła 
pstra 
jara 
jasno-kolorowa 
jasno-pstra

Żyto
ruskie 
polskie 
krajowe

Rzepik

Owies
Termina


